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Pod koniec XIX wieku irlandzki pisarz Bram Stoker stworzył
postać  przerażającego  wampira,  hrabiego  Drakuli.  Niektórzy
twierdzą, że jego pierwowzorem był hospodar wołoski Wład III
Palownik, zwany Władem Tepeszem lub Władem Drakulą. Władca
zyskał złą sławę już w XV wieku, gdyż okrutnie karał swoich
wrogów.  Podobno  zabił  nawet  80  000  ludzi,  wielu  z  nich
nabijając na pal. Jego przydomek Drakula, czyli syn Drakula,
pochodzi  od  przydomku  jego  ojca,  Włada  Drakuli.  Ten  zaś
przybrał  go,  gdy  wstąpił  do  Zakonu  Smoka  (Societas
Draconistratum), powołanego przez Zygmunta Luksemburskiego do
obrony  chrześcijaństwa  przed  rosnącą  potęgą  Imperium
Osmańskiego.

W  ostatnich  dekadach,  dzięki  rozwojowi  nowych  technik
badawczych,  naukowcy  coraz  chętnie  analizują  molekuły  z
przeszłości  –  głównie  białka.  Dzięki  temu  możemy  wiele
dowiedzieć się o ewolucji człowieka, diecie naszych przodków,
chorobach,  jakie  ich  dręczyły,  poznać  materiały,  jakich
używali np. do tworzenia dzieł sztuki. Techniki takie jak
spektrometria  mass  pozwalają  wykrywać  niewielkie  ilości
interesujących  nas  substancji  i  rozszyfrowywać  skład
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skomplikowanych  mieszanin.

Maria Gaetana, Vincenzo Cunsolo i ich zespół z Uniwersytetu w
Katanii i Politechniki w Mediolanie, we współpracy z Rumuńskim
Archiwum Państwowym, przeanalizowali trzy listy napisane przez
Włada Drakulę. Dwa z nich zostały napisane w 1475 roku i
szybko trafiły do istniejącego od 1465 roku archiwum miasta
Sybin. Wciąż się w nim znajdują. Są w świetnym stanie, nigdy
nie były poddawane pracom konserwatorskim. Są przechowywane w
kopertach, oddzielnie od siebie, wolno je dotykać tylko w
rękawiczkach,  a  każdy  przypadek  ich  przeglądania  jest
odnotowywany.  Trzecim  z  listów,  napisanym  w  1457  roku,
zajmowali się w ubiegłym wieku konserwatorzy w Bukareszcie.
Prace prowadzono tak, by zminimalizować ryzyko chemicznego i
biologicznego zanieczyszczenia zabytku.

Naukowcy  znaleźli  na  listach  olbrzymią  liczbę  białek  i
peptydów  powiązanych  z  różnymi  organizmami,  od  wirusów  i
bakterii, poprzez rośliny, owady po człowieka. Jednoznacznie
zidentyfikowali 16 endogennych (czyli pochodzących z wewnątrz
organizmu) białek ludzkich. Wśród nich znajdowały się trzy
proteiny  pochodzące  z  układu  oddechowego.  Szczególnie
interesujące były dwie, gdyż mutacje w kodujących je genach są
takie same w niektórych ciliopatiach (chorobach rzęsek i wici)
układu oddechowego oraz chorobach siatkówki. Znaleziono też 5
protein  występujących  we  krwi.  Uwagę  naukowców  szczególnie
przykuła jedna z nich, która występuje w gruczołach potowych
oraz w proteomie łez. Analizy wykazały też obecność około 500
peptydów, z czego około 100 pochodziło od człowieka. Tutaj
naukowcy zainteresowali się 31. Wiele z nich odkryto w listach
z 1475 roku, ale w liście z roku 1457 znaleziono jedynie 11.
Na wszystkich listach były peptydy powiązane z krwią i układem
oddechowym.

Zidentyfikowano  też  peptydy  powiązane  z  białkami
zaangażowanymi  w  rozwój  ciliopatii,  chorób  siatkówki  oraz
stanem zapalnym. Jednak pochodzące z krwi peptydy związane z
białkami z siatkówki i łez zostały odkryte wyłącznie w dwóch



późniejszych listach.

Nie można wykluczyć, że wykrycie większej liczby peptydów na
listach z 1475 roku spowodowana jest faktem, iż są one lepiej
zachowane. Jednak możliwe jest też po prostu, że z wiekiem
stan zdrowia Włada Palownika się pogarszał.

Niektóre z historycznych doniesień mówią, że Drakula „płakał
krwawymi  łzami”.  Badania  listów  zdają  się  to  potwierdzać.
Zidentyfikowane przez naukowców białka i peptydy sugerują, że
– przynajmniej w późniejszych latach życia – hospodar cierpiał
na zapalenie układu oddechowego i/lub skóry oraz hemolakrię,
charakteryzującą się obecnością krwi we łzach.

Oczywiście listy były dotykane przez więcej osób, niż tylko
Wład.  Możemy  jednak  z  dużą  dozą  prawdopodobieństwa
przypuszczać, że najbardziej wyraźne ślady pozostawił na nich
sam autor. Ponadto ze wszystkimi trzema listami musiałyby mieć
kontakt osoby cierpiące na podobne schorzenia.

Ze szczegółami analizy można zapoznać się w artykule „Count
Dracula  Resurrected:  Proteomic  Analysis  of  Vlad  III  the
Impaler’s Documents by EVA Technology and Mass Spectrometry”
opublikowanym na łamach „Analytical Chemistry”.
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